Międzyzakładowa Komisja Wolnego Związku Zawodowego
[image: image1.emf]
w   ArcelorMittal  Poland S.A.
Dąbrowa Górnicza, 15 września 20202 roku
Komitety Protestacyjno-Strajkowe
w ArcelorMittal i w spółkach zależnych
Nasz wcześniejszy komunikat o przedłużeniu wstrzymania prac części produkcyjnej (wielki piec i stalownia) Huty Sendzimira w Krakowie odniósł zamierzony skutek. Zaczęto na nowo mówić o widmach przyszłości (lub jej braku) dalszej obecności koncernu ArcelorMittal w Polsce. Przyszłość ta jest niepewna. Ktoś może zapytać co kogo w Dąbrowie Górniczej interesuje krakowska huta Mittala? Otóż, wszystko to jest ze sobą ściśle powiązane.
Zagrożona likwidacją jest nie tylko huta w Krakowie, ale i Huta Katowice w Dąbrowie Górniczej, a i wręcz całe hutnictwo w Polsce i cały przemysł stalowy w Unii Europejskiej. Mowa bowiem o dwóch aspektach. Po pierwsze, to obrany kurs Unii Europejskiej na zaostrzenie polityki klimatycznej, co niesie za sobą skrajnie niekorzystne zmiany dla Polski, zakładów i miejsc pracy tu. Przemysł mając narzucone olbrzymie koszty za prawa do emisji CO2 będzie po prostu się stąd ewakuował, przenosząc produkcję poza strefę UE. Wybiorą lokalizację, w których nie obowiązują żadne normy środowiskowe i klimatyczne, a prawa pracownicze są łamane. Truć będą na potęgę i wykorzystywać ludzi, a Polska i inne kraje importować głównie ze Wschodu będą gotowe produkty (w tym stalowe) olbrzymimi kontenerami. Zniszczą tu wielkie zakłady pracy w imię bzdurnych unijnych zielonych ładów. Mittal wycofa się stąd. Ucieknie, bo produkcja przestanie się tu opłacać. Poza Europą zakłady ArcelorMittal wznowiły pracę wstrzymaną przez pandemię, w Krakowie wielki piec wygaszony i jego uruchomienie odłożone się zdaje na „święte nigdy”.
I druga rzecz, z pomocą Unii idzie polski rząd, który w swoim Planie Energetycznym Polski 2040 chce dokonać zamachu na przemysł i miejsca pracy, które on stwarza. Górnictwo, rolnictwo, budowlanka, motoryzacja i hutnictwo – są zagrożone. Wyśrubowane normy zielonej ideologii zabiją miejsca pracy, a ludzi wepchną w biedę. Dlatego trzeba przeciwstawić się zielonym bzdurom i polskiego rządu i Unii Europejskiej. Bój jest o nasze miejsca pracy, nasze wypłaty, możliwość utrzymania naszych rodzin. W przeciwnym razie czeka nas głód i brak perspektyw. Wyrzucani z likwidowanych zakładów, pójdziemy na bruk. My i wszyscy z innych wielkich zakładów, więc nie będzie alternatywy i możliwości znalezienia nowego, dobrego zatrudnienia. Olbrzymie bezrobocie i zatrważająca degradacja przeważającej części województwa śląskiego nie jest dziś straszakiem, ale realnym scenariuszem, jeśli rząd i Unia dopną swego.
Dlatego trzeba się bronić! W poniedziałek 14 września br. reaktywowano Międzyzwiązkowy Komitet Protestacyjno-Strajkowy Regionu Śląsko-Dąbrowskiego. W Hucie Katowice i w zakładach zależnych, kooperujących powstaną zakładowe Komitety Strajkowe. W imię obrony naszych miejsc pracy i możliwości dalszego życia. Dlatego wzywamy Załogi naszych zakładów do aktywnego włączenia się w działania protestacyjno-strajkowe. To będzie walka o wszystko!
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